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Od wydawnictwa.

I  prnsznniy S zS iow ńyeh  odbiorców o -łaskawe 
rozpowszechnienie naszego pisma.

Przedpłata w y n o si: 
w  miejscu:

Pocznie  z przesyłką do domn . . . .  2 złr. 

Z przesy łką  i na  prowincyi :
E o c / . u i e .................................................................2 z-lr.

P ien iądze najdogodniej przesyłać przekazem 
pocztowym wprost- bez pośrednictwa, pod adre­
sem : „Administ racya  Gazety Młynarskiej11, 
Kraków.

W  W arszawie przyjm uje p rzedpłatę ,  która 
wynosi r o c z n i e  2 E s ,  p. Franc iszek  Schmel- 
c e r ,  przy fiTłcy Twardej N r.  6.

Administracja „Gazety Młynarskiej” .

O lom  ministerstwa la n i .
O becny  minister handlu , markiz de Bac- 

■neliem, ożywi} sezon kanikolarny odezwą, 
k tó ra  w skutkach do tąd  już objawionych 
i wrażeniu, jakie  w yw arła ,  ciekawie nam 
się przedstawia. Podczas gdy p ra sa  opo­
zycy jna  podnosi ministra pod  niebiosa z po­
wodu objawiony cli idei reformatorskich i wska­
zówek wręcz przeciwnych dotychczasowej 
naszej polityki handlowej, to p rasa  oficyalna 
s ta ra  się udowodnić, że w odnośnej odezwie 
nawet śladu reformatorskich zachętek nie ma, 
owszem, że p ro u u n cy acy a  ta  nic m a głęb­
szego znaczenia i jes t  ty lko  prostą odezwą 
do poszczególnych izb handlów ych  A ustry i  
w celu podania odmiennych zdań w SwcsTyi 
dotychczasowej polityki handlowej w ogól­
ności, a w stosunku układów z graniczącemi 
państwam i w szczególności, bez przypisania 
jej jakiegoś innego znaczenia. Ramy' naszego 
p 'sm a nie pozwalają nam jiodać na tem 
miejscu dosłownego tekstu  owej odezwy, 
znaną ona je s t  zresztą z codziennych pism 
kra jow ych ,  zw racam y tu ty lko  uwagę na 
jeden  ustęp , który ' naszeni zdaniem tak  do­
bitnie wskazuje tendencyą  nowego ministra, 
że dziwie się tydko w y p a d a ,  jak  to  zdanie 
p ro  i contra tłom aczyć można. Z ustępu b o ­
wiem gdzie odezwa wspomina, «że ty lko  
układy z taryfam i kouwencyonalnenii odpo­
w iadają  skutkowi utrzymania i możliwego 
rozszerzania naszych pól do eksportu®, mo­
żna stanowczo twierdzić, że austryaekie  mi­

nisterstwo handlu skłonnem jes t  do zaniecha­
nia szkodliwej polityki granic zamkniętych 
i ceł ochronnych , a nawet skłonnem jes t  do 
wejścia w układy  z ościennemi dwoma wiel- 
kicmi państw am i, aby  znowu ożywić w y ­
mianę produk tów  rolniczy cii i przem ysło­
w y ch ,  tak  uługo w zaniechaniu pozostawio­
nych.

Jeżeli p rasa  oficyalna s ta ra  się tekst ode­
zwy ministeryalnej inaczej zrozumieć, to 
tylko z powodu tak  długo bronionych prze­
ciwnych zapa tryw ań  i interesów, k tóre  p o ­
wiedzmy otwrarcie , nie mało przyczyniły się 
do obecnego zastoju w handlu i gnębiącego 
przesilenia ekonomicznego.

Nowy i ożywczy duch obecnego ministra 
handlu rokuje także nadzieję ugod}' cłowej 
z R u m unią , a w każdym  razie podjęcia no­
wych układów, te m b a rd F ę j , że po trzeba  t a ­
kow ych uznawaną jest obustronnie i ty lko  eks- 
kluzywość interesów węgierskich a obojętne 
trak tow anie  dojścia do skutku te jże ,  pierwej 
uniemożliwiło.

Z wystawy augsburgskiej.
2 czerwca.

Znów urządzono wystawę maszyn m łynar­
skich ! W ystaw a, k tó rą  dopiero co zamknięto, 
zupełnie by ła  podobną do człowieka, który' 
przechulawszy noc całą w wesołem towa­
rzys tw ie ,  sk łada  u znajomych p rzedpo łu ­
dniową wizytę, s ta ra  się a tou t  p rix  wyglądać 
świeżym, uśmiechniętym, wesołym. Musi b a ­
wić innych a sam b y  najchętniej ziewnął. Cała 
w ystaw a nosi na.sobie wybitne piętno przesytu. 
Wystawcy' pokazują to, co już pokazywali od 
lat kilku a zwiedzający witają «nowo wystawio­
ne® m aszyny jak o  s ta iycli znajomych.

T rudno  co roku nowe wynalazki z rękawa 
sypać. Dziwi nas tylko, że fabrykanci maszyn 
są tak  łagodnego usposobienia i nie odpowiedzą 
raz przecie na owe ustawiczne zaproszenia 
do współudziału w w ystawach młynarskich 
s tanow czem :

«Nie».
K tóż  atoli j e s t  tw órcą  tycli peryodycznych 

zamachów ria kieszeń spokojnego fabrykanta  
maszyn?

Otóż zbrodniarzy tych  są dwie kategorye. 
Jedni walczą gębą, drudzy' piórem.

Pierwsi popisują się p rzy  każdej stosownej 
i niestosownef okoliczności odczytami publi­
cznymi! o m aszynach i twierdzą skromnie, ż.e

tylko oni się na tem  znają, i że ty lko  t a  
maszyna, o której z trójnoga deklamują, w arta  
je s t  kupna.

Ma to b yć  rzemiosło wcale popłatne.
Mniejszym rzemiosłem kontentować się m u ­

szą rymerze pióra. Jest ich bardzo dużo, a jak  
r a m  mówiono z a dobrze poinformowanej s tro ­
ny®, tworzyli oni główny' kontyngens zwiedza­
jący ch  wystawę. Poznać ich można zaraz po 
zachowaniu się,

ZwyTli ludzie chodzą sobie pomału i rozglą­
da ją  się na wszystkie strony, przeciwnie dzien- 
n ikarzudaje  strasznego znawcę, marszczy' brwi, 
każdą maszyme musi obwącbać, w każdą dziurę 
wetknąć nos lub palec, a ^gruntowne® b ad a ­
nie kończy tem, że spróbuje palcami czy' się 
jaka śruba dobrze trzvm a. Następnie  dysk re ­
tnie udaje się do wystawcy', następują  wza­
jemne ukłony, i co sł>'szymy, — pierwszy 
dziennik, —  120,000 egzemplarzy, —  E u ­
ropa, -— A m ery k a ,  —  Australia, —  A zya ,  —  
A fryka, - niesłychane znaczenie, —  po tęga  — 
i t. d. W ystaw ca  się kłania, i odpowiada, że 
dziękuje za reklamę, ale jeśli mu pan dzien­
nikarz sprowadzi kupca , to mu da  zafaktorue.

Inny znowu w ystępuje  z szykiem, śmiało, 
nie kłania sie przedstawia się patetycznie, 
spogląda  na wystawę pogardliwie, ukłony 
przyjmuje jak o  należne mu hołdy, i poluje 
na| anonse.

Właściwie ty lko  takie interesa rozwijały' się 
ż y w i  na wystawie. W ystaw cy  wiedzą o tem, 
gniewają się, ale posłali m aszyny  i posydać 
b ęd ą  dalej, —  bo —  i inni to  robią.

W ystaw a  miała byrć międzynarodową. A le 
ty łko  kilka tirm szwajcarskich i austryackich 
posłało swe wyroby. W szystkiego razem było  
10T wystawców. I r z e c b y d o  «hors concours® 
między innymi p an  Eug. Kreis z Ham burga, 
bojąc się pewnie, l>y go Jury' nio w y d m u ­
chała za pomocą « długich rur i bez takowych®.

sl®
W  ostatnich trzech miesiącach zaprowadziły 

z wyjątkiem jednego  — wszystkie mły ny' k ra ­
kowskie i w okolicy Krakowa się znajdujące —  
walce do mielenia żyda t. z. «FIacbmahlstuble 
Nr. 21®. p a ten t  Ganza i spółki w Peszcie. Prze­
konaliśmy się, iż walce tc w zupełności celowi 
swemu odpowiadają — gdyż  p rodukt na tychże 
uzyskany' je s t  o wiele lepszy' — a Iwydatuosć 
mąki większa, aniżeli z wymiału na kamieniach. 
F inn  a Ganz wyrabia te  walce w różnych
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odm ianach , stosownie <lo wymaganej 
po trzeby.

Dla młynów posiadających dosta ­
teczne p rzyrządy  do kilkakrotnego 
przesiewania maki —  najlepiej odpo­
wiadają walce Nr. 8 i l i t y .

W alce  takie do zwykłego, mielenia 
o trzym ują w ty m  w ypadku  stosowne 
karbowanie.

Maszyna ta posiada 3 w alce , k tó ­
re ziarno 2 razy przerab iają , przy 
tern jednakże mlewo po  pierwszein 
przejściu między wyższym i środko­
w ym  walcem przeprowadza się na 
przyrząd  do przesiewania, na k tó ­
rym  m ąka  i dunsta wybierają się —  
pozostałości zaś przerabiają się po­
m iędzy  średnim i niższym walcem.

W alce Nr. 21. ('patrz ryc . 1). po­
siadają 2 po nad sobą leżące walki, 
z k tó rych  wierzchnia para  żubruje, 
spodnia zaś para  powtórne przejście 
miewa uskutecznia.

Przyrządu do przesiewania m aszy­
na ta  nie posiada — polecam y ją  
jednakże z powodu nader po jedyn­
czej budowy, lekkiej 
obsługi i nadzwyczaj 

dobrego przemiału 
miewa.

Maszyny tej użyć 
można nietylko do prze­
miału ży ta  lecz i do ku- 
kurudzy. K ażdy  m ły ­
narz wie, z jaką  tru ­
dnością połączony jes t  
przemiał ż y ta  na k a ­
mieniach —  podczas 
g d y  p roceder ten na 
walcach jest zadziwia­
jąco ułatwiony — p ro ­
dukt zaś —  jak  już 
wspomnieliśmy, znacz­
nie lepszy —  bo m ąka 
żytnia równa się co do 
białości zupełnie mące 
pszenicznej.

W alce  Nr. 2(1 (patrz 
ryc. 2), do zwykłego 
mielenia, nadają  się 
wybornie do żubrowa­
nia , a ponieważ posia­
dają  wskutek rozmai­
tej średnicy walców 
znaczną prędkość d y fe re n c Ł ln ą  to dzia­
łalność tychże przy żubrowaniu i zw y­
kłym  przemiale jest nadzwyczaj wielką. 
W alce  te  posiadają p rzy rządy  sygnałowe, 
równocześnie zaś rozsuwają się wałki sa ­
modzielnie po skończonej robocie.

D la m ałych młynków polecam y walce 
Nr. 23 (patrz ryc. 3), o jednakow ym  s y ­
stemie jak  Ner. 21, a k tó re  są prawie 
o połowę tańsze.

(Ryc, -)•

tak, że koło może w wodzie 
brodzić, bez znacznych stra t  
laniu.

Ilość i spadek w ody wprawiają­
cej w ruch to kolo, może się p o ­
ruszać w' dość wielkich granicach bez  
narażenia na szwank jego działalności.

Koła « S a g e b i e n »  m ają  nawet 
w konstrukcyi mieszanej niespożytą 
trwałość, sa bardzo silne, i dla tego  
gorąco je  polecić możem y ta m ,  gdzie 
stosunki wodne na to  j pozwalają, 
zwłaszcza, że cena ich j. s t  bardzo  
umiarkowana.

(llyc . 3).

urządzony na przemiał dzienny 
4000 kilogramów.

Poniżej umieszczone ryc iny  (patrz 
str. 4, ryc. 5 i 6) przedstawiają  plan 
małego m łyna (HochiniihK).

Młyn ten  zbudowany je s t  ja k  n a ­
stępuje :

P a r te r ,  na  k tó ry m  umieszczoną 
jest  mielnica, pierwsze 
p iętro  i podwyższony 
dach.

Popęd.i dos tarcza  
tu rb ina  o o tw artej 

skrzyni w'odnej, k tó ra  
przy spadku  dwmme- 
m etrow ym  i 750 litrach 
wo d y  płynącej na se ­
kundę dostarcza siłę 
15-konną.

W  przekroju poprze­
cznym uwidocznionem 
je s t  położenie kom ory  
turbinowej z młynem , 
tudzież sposób w jaki 
główny popęd  o trzy ­
mujemy.

W nętrze m łyna sk ła ­
da  się : z system u do 
żubrowania, mielenia 
(An flosung),tudzićż  wy- 
mi olania (A ti^w M en ), 
następnie z p rzyrządów  
do czyszczenia g rys i­
ków, miękkości (dun- 
stow), 1 odsiewacza 
m ąki, windy i kom ory  

do mieszania mąki wrraz z ru rą  służącą 
do napełniania worków.

Sys tem żiibrowniczy s k ł ada  s ię:  z jednej 
p a ry  walców do żubrowania o dwróch p a ­
rach  obok siebie leżących walcach k a r­
b o w a n y c h  z twardej leizny (H aiiifust), je ­
dnego elewatora przemiałowego, 1 cylin­
dra  żubrowego o trzech m etrach  długości, 
1 cylindra mącznego o 5 m etrach  d ługo­
ści z jednym  polem dla przesiewania mięk­
k o śc i , wreszcie z dwóch dla żubrów na 
przemian potrzebnych  komórek.

Sys tem mielniczy sk ła da  s ię :  z jednej
p a ry  walców do mielenia, o dwóch p a ­
rach wałków gładkich z tw ardej leizny, 
1 e lew atom  mącznego, J m aszyny o d ­
środkowej do przesiewania mąki (ten tr i-  
fii(/alsi.r,ht»iaschiiie) 1500 m /m  długiej, I -g o  
cylindra  mącznego, 5 metrów długiego 
o jed n y m  polu na dunsta.

S ys tem  do wymielania dla grysików',

KOŁO „SAGEBIEN“.

(P a trz  ry c in ę  3).

Krzywńzna skrzydeł tego koła wodnego 
tak  je s t  obliczona, że w-oda nie uderza o nie 
i działa wyłącznie swym ciężarem.

O dstępy  pomiędzy pojcdynczemi skrzy­
dłami są małe, gardziel p rzym yka  dobrze,
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dunstów  i o trąb  z jednej p a ty  francuskich 
kamieni 1100 m /m  średnicy , 1 elewatora 
d la  przemiałów, 1 cylindra odśrodkowego,
1 macznego cylindra o jednem  poLu na  mięk­
kości.

Odsiewanie mąki i miękkośc i: z jednego 
e lew atora  z koszem do wpndu i przegarny- 
w aczem , jednego cylindra do przesiewania ! 
maki i dunstu o jed n y m  polu na dunsta. !

Oczyszczanie kaszek : z jednego elewatora, 
jedne j  maszynki wciągającej do ozyszczenia 
kaszek i dunstów7 system u H euk la ,  można 
jeduakże  użyć zamiast tej ośmiowiatrową 
m aszy n ę ,  pa ten tu  Karescha.

Oczyszczanie  dunstow: z l  elewatora do

niuszków, (Spitzcilinder) o dwóch m etrach  
długości, jednego elewatora do przenoszenia 
i jednej m aszyny  szczotkowej.

W  kolach kupieckich coraz bardziej wyra­
bia się przekonanie, że tego roku  możemy się 
spodziewać ogólnego podwyższenia się cen zbo­
ża, a nawet że podwyższenie to. j e s t  n ieuni-  
knionem. Jednakowoż zwyżka taobjaw ićs ię  może 
dopiero w późniejszych miesiącach, aż pierwsze 
natarczywe ofiarowania producentów przejdą.

W  całości możemy obliczyć zapasy, wlicza­
jąc  już zbiór nowy, które są przygotowane dla 
przyszłej kampanii zbożowej w Anglii,  A m e ­
ryce i Imlyi, w zestawieniu do ubiegłych lat 
jak  poniżej:

ro k p rzec ię tn a  cen a
s h .  p e n c .

zb ió r i zap asy
w  m i l i o n a c h  ą u a t r ó w

1 8 8 2 5 0 . — 7 9 - 8 8

1 8 8 3 1 2 . 1 6 9 , 5 7  •

1 8 8 4 3 7 . 1 8 2 - 0 4

1 8 8 5 3 3 . 1 1 6 6 - 9 0

1 8 8 6 3 1 . 3 6 3  1 4

Zapasy w7 R osji  i F rancyi zredukowane są także 
do m inimalnego stanu. E g ip t  i Australia  nie 
dobre m iały  żniwa i przypuścić można, ż e w f y m

dunstów, jednej maszynki do czyszczenia 
dunstów system u Seka,

Maszyny do czyszczenia zboża (Kopperei), 
umieszczone są z w yjątk iem  szpicaków na 
jed n y m  piętrze , a ustawione w ten sposób, 
iż pszenica bez pom ocy  rąk  ludzkich, a za- 
tJ m antomatycznie przelatuje z jednej m a­
szyny na drugą. W  ten sposób stopniowo 
oczyszczane zboże sprowadza się do p rze­
miału.

Czyezczalm t zboża sk ła da  sio:  z jednego 
elewatora zbożowego, z jednej m aszyny skom- 
bm owanej, składającej się z potrójnego w'cią- 
gacza (uspiratoru) z podwójnem sitem i jednym  
try e re m ,  jednego elewatora do przenoszenia 
zb o ża ,  jednego cylindra do przesiewania ko­

ić of o „Sagebien11 (ryC> 4/

h o  twierdzenia tegouprnwniaja nas poniż zesta­
wione cyfry, których statystyczna konsekweneya 
wyraźnie za sobą mówi.

W Anglii je s t  w bieżącym roku mniej więcej 
tylko 2-3 milionów akrów pola ornego pod p łu ­
giem gdy w roku zeszłym było ziemi 2 -55 milio­
nów7 akrów, oprócz tego obliczają żniwo tegoro­
czne na 25 bushlów na akr, gdy w roku ubie­
g łym  dosięgło do 2 8 ’1.

Zbiór indyjski wynosi w ed ług  doniesień ofi­
c ja ln y c h  36-12 milionów ąuatrów7 w porów7na- 
niu do 38-8 milionów Łuatrow roku zeszłego. 
A m erykański zbiór zaś tegoroczny obiecuje ogó­
łem tylko 400 milionów bushlów. Zważyć także, na­
leży znaczne pomniejszenie się zapasów w A m e­
ryce, które w- ubiegłym miesiącu sygnalizowano.

— P i s z e  doniesien ie  w p o p rzed n im  n u m erze  ..G a­
zety  AIł> n n rsk ie j“ , że k o le je  a u s try a c k o -w ę g ie rsk ir  
z am ierzają  ustanow ić  o p u st p rem io w y  w> ilości 30

roku nie będą w stanie eksportować. Doniesie- 
sienia ze zbiorów we F rnneyi wypadają dość nie- 
zadawalniająco a kontynent europejski zr pewno- 
nośeią trudno zaspokoi braki te, które Ameryka 
w7 kampanii zbożowej n a  rok 1886 /7  w zesta­
wieniu do roku zeszłego wykaże. Nadwyżkę 
bowiem zboża am erykańskiego do eksportu na 
sezon przyszły obliczają na 8 '02  milionów qua- 
trów, gdy w roku ubieg łym  .Ameryka ekspor­
towała do Europy 11 '7  milionów ąuatrow.
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m a re k  n a  w agon  d la  zboża id ąceg o  z poszczególnych  
stacy i w ęg iersk ich  do N iem iec  śro d k o w y ch  i p ó łn o ­
cn ych  sp raw dziło  się i o d n o śn a  p u b h k a c y a  p o łąc zo ­
n y ch  ko lei zo sta ła  ju ż  w b. m. og łoszoną.

T a k to  p o w inny  d b ać  z a rz ąd y  ko le i, k o ło  w łasnego  
d o b ra  i d o b ra  p rz e rz y n a jąc y c h  p ro w incy i!

— N a  odnośue  s ta ra n ia  rz ą d u  w ęg iersk ieg o , za­
p ro w adziły  n ie k tó re  k o le je  w ę g ie rsk ie j  a u s try ac - 
k ie  na sw ych lin iach  12"/0 o p u st ta ry fy  e k sp o r­
tow ej d la  tran sp o rtó w 7 zboża , ja k to  w p o p rzed n im  
nu m erze  G azety  M ły n a rsk ie j don ieśliśm y. R ozpo­
rząd z i'n ie  to  w uw zg lęd n ien iu  
ró w n oczesnych  u t r u d n i e ń  —
tra n sp o rtó w  z b o ż a  z in n y ch  
s tro n  j a k  n. p. z R u m u n ii, oraz 
podw yższeń  ta ry fy  n a  in n y ch  
k o le jach  każe się d o ro zu m ieć , 
że o tw arto  tu  ob sze rn e  podw oje  
d la  e k sp o rtu  zboża w ęg ie rsk ie ­
go. Je ż e li p rzy p u śc im y , że ro z ­
p o rząd zen ie  to w y dane  na  w ła ­
ściwy sezon ek sp o rto w y  m oże 
ro z c iąg n ą ć  się i n a  dalszy czas 
lu b  n a  zaw sze , to  ła tw o  p rz y j­
dziem y do k o u k lu zy i, że W ę ­
g rz y  nam  w G olicyi sk u teczn ą  
z ro b ią  k o n k u ro n c y ę , jeże li n a ­
sze k o le je  ana lo g iczn e  n ie  w e­
zm ą p o eh o p u  do naślad o w an ia  
ty ch  dla n aszego  ek sp o rtu  zbo­
żow ego ta k  w ażnych ro z p o rz ą ­
dzeń .S zczeg ó ln ie  s ta n ą  W ęg ro m  
otw orem  p ro iB ic y e :  SzlązkG ór- 
n y  i S ak so n ia , d okąd  nasz  p ro ­
d u k t n a jw ięce j dochodził. Z a ­
lecam y  redy ja k  n a jg o ręce j k o ­
lejom  ga licy jsk im . a szczególn ie  
zaś ko lei K a ro la  L u d w ik a , ab y  
w p o łączen iu  z innym i u d z ia ł 
m ającym i k o le jam i a u s try ac - 
k im i obniż.yły swe ta ry fy  dla 
zboża g a licy jsk ieg o  o 12°/„. co 
ty lk o  n a  k o rzy ść  sam ych  k o le i 
w yjść może.

P ołJt ż M ' ro zp o rząd zen ie  ko ­
le i w ęg iersk ich  i u d z ia ł m a ją ­
cą cli k o le i a u s try a e k ie h  zy sk a  
coraz b a rd z ie j na  g ru n c ie  im  
p rę d ze j Iniw ojfw e W ęg rzech  do­
biegli końcow i. I ta k  (p u b liku je  
ko le j au stry ack o w  ęg ie rsk o  p a ń ­
stw ow a w p o łączen iu  z innem i 
u dzia ł m ający m i k o le jam i nowe 
o p u sty  taryfow e ze s tacy i: D a r ­
da, O siek, P ecs, M ocliacz i in ­
ny ch  w tej okolicy  k u  W ied n io ­
wi. T a ry fy  te  odp o w iad ają  m niej 
w ięcej s lo p ie  20 k r. za  w agon 
i k ilo m e tr , ■ ty c h  nerw ow ych  
ro zp o rząd zen iach  odnośnych  k o ­
lei sp o s trzeg am y  n ie jak o  pew ne 
zan iep o k o jen ie  i n ied o w ierzan ie , 
czy  też  W ęg rz y  b ieżącego  roku 
b ę d ą  w s tan ie  eksportow ać' a  ży- 
ozyćhy w ypadało , żeby  w łaści­
cie le  z p o czą tk u  nie zb y t w ygó­
ro w an e  żąda li ceny, a b y  z jed n e j 
s tro n y  n ie podk o p ać  zaraz  m o ­
żności i k o n k u ren o y i a  z d ru ­
g ie j s tro n y  ab y  zaraz  sw ein zbo­
żom u to row ać  m ożność ek sp o rtu .

— ln so h v en cy e  w p ierw szym  
p ó łroczu  1886.- - W ied eń sk ie  T  o- 
w arzystw o k red y to w e  ogłasza, 
zes taw ien ie  in so lw ency i z p ie rw ­
szego  pó łro cza  b ieżącego] i ze ­
sz łego  ro k u , k tó re  tu ta j  c zy te l­
n ikom  naszym  p o d a jem y .

P rzy p ad k ó w .

je s t  rów ny, głównie* dlq| tego , że tego  ro k u  m niej p rz y ­
p adków  koń czy ło  się u godą  po lubow ną. B a n k ru c tw a  
tu  p rzy to czo n e  ta k  się ro z d z ie la ją  n a  A u s tr y ę : 

D o lna  A u s try a  
46 p rzy p ad k ó w  (+ 3) w sum ie 223,705(— 148,081)

C zechy, M oraw a I Szlązk.
31 p rzy p ad k ó w  (— 10) w7 sum ie 153,159(1-7,720) 

G a licya  i B ukow ina .
31 p rzy p ad k ó w  (— 11) w7 sum ie 82,241 (—63.943) 

W ęg ry .
126 p rzy p ad k ó w  (—29) w sum ie  575,647(— 329 204)

Przekrój poprzeczny (ryc. 5

442 — 58

290-

W ie lk o ść  s tan n  
b iern eg o  

476.884 90,265

1.264.290- 63G.867

732 - 1 3 9  1.741.174 -  277,332

Z pocza.t. r .  1886 zost.
W  pierw7szyin p ó łro ­

czu 1886 pow sta ło  
Sum a 

T“go d a  n a s tąp iła  
w p rz y p ad k a ch

Z o sta je  z końcem  _________________________ ____
czerw ca  501 — 194 396,828 — 535,640

L iczeb n ie  b y ło  w ten: pó łroczu  m niej b an k ru c tw  
n iż  w p ie rw s/em  1885 r .  a le  m im o to stan  końcowy

231- 22 1,344,347 - 191.692

P rzekrój p od łu żn y  (ryc. 6).

— Z abobon. Z daw ien daw n a  zakrzew iony  z ab o ­
bon nie pozw ala  chłopom  u p o łudn iow ej słow iań- 
szezyżnie b rać  ud z ia łu  p rz y  g aszen iu  p o żaru , szcze­
gó ln ie  g d y  się p a li dom m ieszkalny , a le  za to  sąsieilzi 
sp ieszą  później pogorzelcow i z gzy n n ą  pom ocą  przy  
budow aniu  sp a lo n ej ch a łu p y . P rz e d  k lik o m a  dn iam i 
w y b u ch ł silny  p o żar w L im kdorf. ko ło  M o n tp re is l 
a  g ro z ił p rzy  gw ałtow ny ni w ietrze  zniszczeniem  całej 
wsi. W te n cz a s  w łościanie  -widząc, że coś p rzec ie  z ro ­
bić trzeb a , posłali po p roboszcza sąsiedn ie j osady , 
ab y  n a ty c h m ia s t p rzy b y w ał w o rn ac ie  i z a k lą ł  sze j 
żacy  się żyw ioł. K siądz a to li n ie  Ł y s z e d ł ,  ogień

zn iszczy ł k i lk a  w iększych z ag ró d , a  ch ło p i p rz y p i­
su jąc  w inę p o ż a ru  k sięd zu , t a l  są  ro zg o ry czen i, że 
po stan o w ili n ie  b ra ć  u d z ia łu  w n a s tęp n e j k o lek c ie  
w ina  i n a tu ra lió w .

— N a  g ie łd z ie  a m ste rd am sk ie j c iekaw y  is tn ie je  
zw yczaj u c lin m ięc ia  sa li g ie łd o w ej od  b a n k ru tó w  
lu b  in n y ch  kupców  n ieuczciw ych , k tó rzy  sw ych z o b o ­
wiązani się  n ie  d o trzy m a li, p rzez  ro d z a j w y d a len ia  
go  ze sali w o ry g in a ln y  sposób . W łaśc iw a  n a zw a  
te c h n icz n a  te j opcracy i „tam  de bnurs de W r fi/e n u 
m a lu je  ju ż  te n  ro d z a j w y rzu cen ia  bez użycia  ś ro d ­

ków  g w ałto w n y ch . G dy bow iem  
ta k i  k u p iec  n a  sali się z ja w ia , 
z b ie ra  się k o lu m n a  gośc i g ie ł ­
dow ych i b io rąc  się pod  ra m ię  
p o s tę p u ją  razem  ta k  d łu g o  k u  
w ycbodow i, aź b a n k ru t  n ie  m a ­
ją c  w olnego m ie jsca  p c h an y  ty m  
żyw ym  łań cu ch em  zm uszonym  
je s t w ynosić s i ę , ab y  ta k  p rę d k o  
znow u n ie  w rócić.

— Z aw ieszen ie  w y p ła t. J u k ó b  
C zichala  zięć, K a ro l W iio b isc h  
i p o m p . sp ó łk a  o tw a rta  W ied eń . 
\ .  Soim euliolgas.se 4. — K oim  
E rn e s t  D. p ro toko łnw , Ikłlfcl su ­
ki en d am sk ich  K la u so n b u rg .— 
B o le r  Szym on n iep ro t. sk ła d  
k u ize u n y  T arn o p o l. — O b rad o - 
wicz S to jan  kup iec . - G r. G ra ­
dzie  G yorg iew iez A rsen ji S e n c - 
nia, B racia  H e lle r  p r o t .— P o ł-  
sk a R o t l i  H en ry k  p ro t. P e p s ,  —  
A u g u sty n o w icz  W . k u p . G zcr- 
niow ce. — Jo z e fe r t  Jgn . i Sp. 
Szegedim  — W e d lfc  d o n ies ień  
a u s tr .  k o n su la tu  w A le k sa n d ry ! 
P e r ik le s  A ris tach i, h a n d e l lam p
129.000 franków ). — N a rs  E ffn ed  
h a n d e l d rzew a (2900 Ł ).

Z I lo r tn m n d u  p iszą : W  
m asie  W . d e  B o rn a  zo sta ło  j e ­
szcze 471,JSS M. ta k , że d łu żn i­
cy d o stan ą  tym czasow ej s p ła ty  
57o. M asa się zw iększy ła  w sk u ­
te k  w y p ła ty  g w a r ^ tw a  T rem o - 
n ia  w sum ie 350,000 M rk . ta k ,  
że s ta n  b ie rn y  wynosi obecn ie
236.000 M rk. z p o rę k ą  T rem o ń  
84,000. W ek se l U nive i-s a l -  C om - 
m erc ia l B a n k u  w ró c ił z L o rn ly -

j n u  n iesp łaco n y . Z b an k ru to w a li 
n a s tę p n i:  W e im b e rg  N o w y -  
Y o rk . — K usw orm  C in c in n a ti 
i D ayw om . P ev is  S t, L o u is . A . 
S ch m id t Ju n . m ech an iczn y  z a ­
k ła d  szew ski w Zórflitz  (p łac i 
22% ). — llo n n e l  i | p .  w K assel. 
R em y  z D o rtm u n d u  'W alco­
w n ia  z 1,200,000 M.

— Z k o n su la tu  a u s tr i  a ck ieg o  
w W aleu cy i, d o w iadu jem y  się , 
że zb io ry  czerw cow e p szen icy  
w prow incy i k o n z u la rn c j a n i ilo- 
ściowo ani jakościow o  oczek i­
w aniom  zadość n ie  uczy n iły . 
J e s t  w ięc nadzieja , że im p o r t 
do  H iszpanii zw iększy  się. J e d e n  
z w iększych m łynów  p e sz te ń -  
sk ich , m ający  tam  s \w g o  a g e n ­
ta  o trzy m ał ju ż  od k ilk u  p ie k a ­
rz y  zam ów ienia .n a  m ąkę  w n a j­
lep szy ch  g a tu n k a c h , p ra w d o ­
po d o b n ie  zam ów ien ia  pó źn ie j 
p o sy p ią  się liczn ie j, a  s to su n k i 
han d lo w e  te in  ła tw ie j b ęd z ie  
u trzy m ać  w p o żąd an ej całości, 
bo  w k ró tce  L lo y d  r e g u la rn ą

k o m u n ik acy ę  z 'W ahm cyą zaprow adzi.
— Z eszy t m ajow y w ydaw nictw a „S ta tisz tik a i l u ń  

fuzel e l;“ o rg a n u  sto łeczn eg o  b iu ra  s ta ty s ty c z n eg o  
o g łasza  n a s tęp u jąc e  d an e  tyczące, się  o b ro tu  h a n d lo ­
wego. w B u d ap eszc iB w  m iesiącu  k w ie tn iu  b . r.

Im p o r t E k sp o rt
w ret. 11 strach motryc/Jiyeh,

P szen ica 225,234 11,101
Ż yto 20,294 7.586
M ą k a 16,70-1 333,148
P P jg ie l 366.584 11,446
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W  p rz ec ią g u  p ie rw szy ch  1 m iesięcy  w ynosił ru e li  
h a n d lo w y  w sto licy  :

Im p o r t w c e tn a ra c h  m etry czn y ch , 

w  la ta c h  Z boże M ą k a  W ęg le
1886 1,309,521 52,034 1,513,428
j  885 2,031,314 51,266 1.379,859
1884 1,282,234 59,777 1,906,225
1883 1,824,117 40,344 1,018,780
1882 1,101,980 37,911 1,104,083
1881 1,201,979 32,100 1,182,338
1880 603,230 38,346 1,191,973

E k sp o r t.
J88G 261,568 1,304,044 35,017
1885 332,277 1,372,930 29,049
1884 200,577 1,322,934 16,401
1883 328,340 1,335,065 35,084
1882 143,135 1.052.735 47,924
1881 207.947 939,517 33,081
1880 101,051 688,070 24,814

— P on iższe  cy fry  p rz ed sta w ia ją ce  ilość im p o r to ­
w an eg o  i ek sp o rto w an eg o  zboża  w poszczegó lnych  
g a tu n k a c h  z A u stro  - W ę g ie r  i N iem iec  w ykazu je , 
ż e  w N iem czech  pom im o w yższych ceł im portow ano  
d a le k o  znaczn ie jsze  ilości ja k  w A u s try i. Z teg o  też  
p ow odu  n ie  w yn ika  lo g iczn a  p o trzeb a  zap ro w ad ze­
n ia  u n as ta k  w ysokich  ce ł j a k  w N iem czech . W  p ierw ­
szym  k w a rta le  b. r .  im p o r t o w a ł  do

A U S T R O -  W E  0  I  T T .  N 1 E  .« I E  C
metr" cetnarów

P s z e n i c y   75,781 . . . .  802.970
Ż y t a   192,528 . . . .  781,050
Ję c z m ie n ia  . . . .  66,248 . . . 1,025,592
O w s a   68,122 . . . .  158,034
K u k u ry d z y  . . . .  304,192 . . . .  355,019
M ą k ............................................  6196 . . .  . 34,536

D o "Niemiec w ięc pom im o w yższych ta r y f  celnych , 
k tó re  ju ż  ro k  c a ły  su. zap row adzone  im p o rto w an o  
z pow yższych  g a tu n k ó w  razem  p ra w ie  p ó łczw arta  
ra z y  ty le  co do m onarch ii A u s tro -W ę g ie rsk ie j .  N a ­
to m ia s t p rzew yższa ł w t a i  sam ym  u s tę p ie  czasu 
n a sz  wywóz sześć razy eksport. N iem iec, a  m ian o ­
wicie ek sp o rto w an o  z

A  U S T  l t  O -  W Ę  <ł I  E  X. r ' * ‘  n T e  M I E  C
metr* centnarów

P s z e n i c y ........................ 431,923 . . . .  18,430
Ż y ta  ...................................  1,767 . . . .  9,734
O w sa .............................. 121,032 . . . .  48,086
Jęczm ien ia  . . . .  652,137 . . . .  24,221
M ąk i .............................  368,190 . . . .  174,485

A u s tr o - W ę g r y  w y k azu ją  w ięc zw yżkę w yw ozu 
p szen icy  350.142, ow sa 52.910, .jęczm ienia 585.889 
i m ą k i 361.991 m etry czn y ch  cetn aró w . T y lk o  co do 
ż y ta  i k u k u ry d z y  p rzew y ższa ł im p o rt, a  wr N ie m ­
czech  p o k a zu je  się jeszcze  d la  m ąk i w iększa cy tra  
wyw ozu.

Sprawozdania z targów zbożowych.

*** (B an k  R o ln iczy  we Lw ow ie, S to w arzy szen ie  
z a re je s tro w a n e  o p o ręce  og ran iczo n e j, ko r. o ryg).

P rz y c h y ln ie jsze  usp o so b ien ie  w h a n d lu  zbożow ym  
ja k ie  w o s ta tn ich  dn iach  sp o strzeg ać  się da je , oży­
wiło nasze  ta rg i  — p o p y t w slo su u k n  do p odaży  
w iększej ceny n a  te rm in u  n o tu ją  n ieco  w yżej. C hm iel 
sk u tk iem  n iep o m y śln y ch  w iadom ości o s ta n ie  o g ro ­
dów poszukiw any , fe n d en ry a  bardzo  s ta ła .

P sze n ica g o to w a  7-50—8'25. żyto  gotow e 5'50—6'30, 
ow ies 6‘00 -  6 60, jęczm ień  5 .00—(C50, rz ep a k  8\5()— 
8 '75, g ro c h  6.00— 10'- bo b ik  6-25 7-f)0, h reczk a  
8 0 0 — 8-50, k u k u ru d z a  5'00— 7"— J ch m ie l za  56 kilo 
z e  zb io ru  1886 5 5 -  do 70- sp iry tu s  za 10.000 
l t .  jirc t. zł. 25 '50— 2(V —

*** (Cli. B e rn s te in  w Ja ro s ła w iu , k o r. o ryg). Przez, 
<My c za s  żniw  m am y pog o d y , a  z ia rn o  teg o ro czn e  
będzie, su ch e  i zdrow e. Do do ilości z eb ran eg o  rz e ­
p a k u  liczym y na połow ę m niej ja k  w ro k u  zesz ły m ; 
ż y ła  z a b ra k n ie  n a jm n ie j trzec ia  część, w k u p k a ch  
b raku je , p ra w ie  połow a, a le  spodziew ają  się lepszego  
n a in ło tu . P sze n ica  n ie  jed n a k o w e  d a je  w yniki m ie j­
sc a m i u ro d za j je s t  b a rd zo  zadow aln ia jący , m iejscam i 
z aś  s łab y , w p rzec ięc iu  i te n  p ro d u k t m niej w yda 
j a k  w ro k u  zeszłym .

N a to m ia s t jęczm ień , owies i w szelkie p ro d u k tu  
s trą c z k o w e  zad o w a ln ia ją  zu p ełn ie . T a k  sam o i k a r-  
to lle .

Ilandi-J w lipeu b y ł b a r d z o  lich y  — .jak zw ykle 
o tym  czasie.

S ta reg o  zboża  ju ż  n ie  m a. a  m ły n y  w s trz y m u ją  
się z z ak u p n e m  do now ego.

C eny  p o n io s ły  znaczne  zn iżen ia .
P szen ica  7‘50—8"— . ży to  5‘25—5'75, jęc zm ień  5'tto 

6 '— , ow ies 5 '25— 6’— , g ro c h  7"00- 8 ’— , bób  5‘— .
*** (F . S. w "W arszawie, kor. o ryg). P szen . p s t ra  

i d o b ra  G'30, b ia ła  6-40, wyborow a od 6 6 0  do 7"00, 
ży to  w yborow e 232 funt.""4-50—4 80, ś re d n ie  4 '05— 
4'35, owies 142 f. 3 '30—3'60, rz e p a k  ra p o s  zim . 212 f. 
7-20.

M ąk a . U b ieg ły  ty d z ień  n ie  odznacza ł się w iększym  
ru ch em  j a k  p o p rzed n i, ty lk o  ceny cokolw iek  się 
o b n iży ły . D ow óz m ąk i p raw ie  te n  sam  eo w u b ie ­
g ły m  ty g o d n iu  ty lk o  m ąki rosy jsk ie j p rz y b y ło  w ię­
cej, te j o s ta tn ie j je d n a k  n ie* sp rzed an o , żąd an o  b o ­
w iem  o 25 kop . d rożej.

r ł a e o n o :  S łodow iec a/0— 30'B7V2. V0—9,ń 7 '/„ i  !/n— 
9 - 1 2 '| j  1 --8 -3 7 ’/* ; Z eg rz y n ęk  7o—9 T 2 '/Jt — 8 'S7J4,
O rłów  3/*— H ‘% . 10— 1 0 ;1 2 ''„  7<i9— 9‘ł ,  S zczeb rze ­
szyn a:0— 10-62 '/,, 7 0 -9 -8 7 7 *  */o—b ‘8 7 '/* do 9 — 
P a p ie rn ia  t/„— H ‘25, a/u— 10'75 7o'10— , ' l o ^ f e - 9 ’50, 
1—8-50, 11—6-50; H rub ieszów  3U —  9 ’7 #  7„—9 '—;

-9-75, */„—9-50, 8-25; C h e łm  ■ -  # 5 0 ,
-8-50: Tu-

Z am ość
*/„—8'50 ; B lo ch a  70— 10-50. 2/0— tj-50, 
re k  sp rz e d a ł je d y n ie  I I  po 6'50.

Ż y tn ia  bez zm iany  od  6 do 6"50.
R o sy jsk a  m ąk a  p sz e n n a  z O rło w a  9-60, z B ogo- 

p o la  9"70.

C E N N I K I  M A K I,
i

Młyny galicyjskie.
C. k. uprzyw. m-lyny parowe M a u r y c e g o  

II a r  u e, l in w Podgórzu.
S i ą k a  p s z e n n a :

N r  O 1 2  3 4  5 6
z łr . 17.10 16.30 15.70 13.40 15.10 12.80 12.49

N r. 7 . 8  9
z łr . 11,70 11.20 8.60 

C zerw ona, o trę b y  g ru b e , m ia łk ie ,  g ry s ik  pszen n y  
z łr . 4.90 4.— 4.— 18"50

bez  w orkow .
*- i"’- ■ >—flfO 'i;

Cennik młyna parowego G u s t a w a  B a r u c h a  
w Podgórzu.

S ia k a  Ż y tn a :  N r. O 2
z łr . 11 6.50 

fran co  P o d g ó rze .

'■■■■ Ą "
Cennik młyna parowego F  o g e 1 s t  r a u e. h a 

i W  a, ss  e r b  e r g a  i i  Bieuczycach.
Ceny franco za rogatką bez zobowiązania, za 

100 kilogr. z workiem brutto.
S i a k a  p s z e n n a :

N r. O 1 2 3 4 5 6 7
złr. 18.40 17.90 17.30 16.60 15.10 14.20 13.30 12,50 

N r. 8  9
z łr. 10.20 7.— 

m ąk a  czerw . 4.90 — o tręb y  m ia łk ie  4.50. g ru b e  4.50. 
S ią k a  i j t n i a :

N r. 2 z łr. 10.80

M łyn parowy -T. K. k  i r  e. li m  I y  e r  a 
w Krzesławicach.

Siąka pszenna:
Nr.  o 1 2  j  4 5 6
złr. 18.40 17.90 17.30 16.60 15,40 14.20 13.30

Nr.  7 8 83/, 9
z łr. 12.30 10.20 9.50 8.60 7 —

M ły n y  p a ro w e  S z a n c e ra  i L o rd a  w  T a rn o w ie .
S i ą k a  p s z e n n a :

Nr.  O 1 2 3 4 5 6
z łr . 17.60 J 7.20 16,60 15.80 15.— 14.40 13.80

N r. 7 8 9
złr. 12.20 9.80 7 —

G ry s ik  sto łow y. — O trę b y  m ia łk ie , g ru b e
z łr . 18.— 4.40 4  —

Siąka żytna:
Nr.  1 2  3
z łr. 1 1 — R b -  6 —

O lręby  złr. 4.60.

Młyny aust ryackie .
P i e r w s z y  w i e d e ń s k i  a r ly n  w a l c o w y  Y o n w i l l e r  

i S - k a  w W i e d n i u .
Siąka pszen na:

Nr.  O 1 2  3 4  5 6 7
z łr. 18.10 17.50 16.80 16.— 14.90 13.90 13,40 12,60

N r. 8  8 8 7 ,  9
z łr . 11.70 10.50 7,90 C.60
O t r ę b y :  złl". 4.30, g ru b e  4.10.

Młyny czeskie.
M łyn parowy I. J .  D a u b e k a  w  Briinnlitz.

N r. «  1
z łr. 17.50 17.—

Nr,
z łr . 12,30 11.80

H a k a :
2 3 4

16.50 15.70 1 5 .-  
7 8 8%

10.80

5 6
■ 14.50 13.30
8 7 ,
8.50

O trę b y  z łr . 4.80

Młyny węgierskie.
„ L o u i  s e n ®  młyn parowy T o w a r z y s t w a  

a k c y j n e g o  w Budapeszcie.
H a k a :

N r. O 1 2 3 4 5 6
złr. 16.50 16 — 15.40 14.80 14.40 14.— 13.30
N r. 7 8 8 7 ,  8 7 ,  9 10 11
z łr. 12.80 12.20 11.10 8.10 6.30 4.20 4.20

A U T E N T Y C Z N A  L IS T A
przywile jów świeże ogMszonych 

w AU S T1 YI i Wj E G III Z E CII 
w y d an a  p rzez  u pow ażn ione  od w  sok. m in is te ry u m  

handlu. do o g ła sza n ia  k a ta lo g u  p a te n t® .
B I  Ó U O  P A T H T O i r E

Ign. H. Palm (MICHALECKI i Sp).
w W ie d n iu , G rab en  26.

Stale  d7iałający ugniatacz śrubowy,  do 
wyrobu wszelkiego rodzaju c ia s t ,  sucha rów 
i legumiiT. Jan Czeyer 6 Lipca 1886.

Nowy kocioł rurowy.  P rane  Ich. 7 Lipca.
Nowe uregulowanie maszyn e lektrycznych 

o prądzie zmiennym. Karol ZipernowMy i Maks 
Deri 2 Stycznia 1885.

Kons t rukcya wozu na ciężary.  Jan T o p a ’u 
18 Października 1884.

Elek tryczny a p a r a t  re j es t rowo a larmujący 
dla kontroli  i sygnal izowania ognia. C. T. 
W . Dohring 7 Lipca.

Elektryczny a p a r a t  wskazujący  s tan  wody. 
Józ. Roctruck 10 Lipca.

Klin z dźwignią do maszyn parowych.
Nowy sposób kucia „uniwersał  Hufscho- 

ner. G. R. Bruce 10 Lipca.
Nowo s s ą c a  i t ło cząca  pompa. (Norop Po 

ron Joczes, Iris & Molier 29 Października.
Lewa r  pa row y na wodę. August Winckel- 

mann 8 Lipca.

N A D i B  Ł  A N  E .

T l  T  T T H T T V  O chroną wzorów i m arek  załatw ia
f  A  I l 11 I I  p ierw sze k o n cesy o n o w aS  i przez 

X A • ąyyS_ Jlin is teryum  handlu  do wy­
daw ania urzęrlnwego k a ta lo ®  przywibjów- upow a­
żnione biórn paten tow e

Inz, H. PALM (Michalecki i S-ka)
• W ied eń , 1, G ra b e n  26.

O G Ł O S Z E N I A .

Julian Luxenburg.

KOKSOWY i EKSPEDYCYJNY
W W A R S Z A W I E

ul. Królewska, Nr. 45 nowy.
Z ałalw ia. z m ożliw ym  p o śp iechem  ek sp ed y cy e  
n a  k o m o Ł  i-oluej w arszaw sk ie j, zad aw aln ia - 
ja c  się sk ro m n ą  prow izyą. Sprow adza  w szel­
k ie  żąd an e  to w a r#  z zag ran icy . P rz y jm u je  
p r o d u k t1 w kom is i u d z ie la  na  tak o w e  za ­

liczen ia. 1-3
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1 a j e n c y a  ! GOLDLUST 1 SKA' « mm spedyctjsa
b r ; i z r !  b i ó r o  s p e d y c y j n e  | c-k “ f
|  I  rosyjskiej południowo-zachodniej kolei, $  j a r o s ł a w - s o k a l .  |

zarazem

s a k t © ł © w £ -  d l a  D o a n o w i o  i  ©  a  a  asr  $  ©  y .  ^  
INTERES KOMISOWY i SPEDYCYJNY

w Podwołoezyskach, Wołoczyskach, Brodach, Radziwiłłowie, Sokalu, Krakowie, Wiedniu, Sosnowcu,
Katowicach, Granicy i Szczakową.

3C5  ̂ P r z e s y ł k i  z b i o r o w e  do R o s y i  i n a p o w r ó t .
© ^ © e t y e y ©  •&? ^ e s a y © ^  —  ■ u A s L - b - o u - i a f a  Ł s a p e H g  Ł  © f e s p e ^ t

s a  g E a a i o a

-  K
™ i-

"i "!;i!!ii[ :i i;! 'i ; ji ii i;!; ni i:i iii:iiiiiiii:!:iii!iiiii!iii:ii)i;i!i!iii;i;iiiii.![i:i:i:;;i: „I ni,iii rriiiiiiiE iiriiiiiiii.i.riir.iiiiiiii [iiiiphi ;!■ i n :; i:; :i t  i: n r ;; i e :1 i ; " ; / ni :i hp ih iiii mmii im i i i i i i r i i c i i i iN id  mniiaiiiii n:i iP iiiii^ci t  a in h iY n n '  i 11 hi hi hi; : n !i miniiiirii: u i iii:;iiHriiiii:iiiiiiii:i!i;iiiiiiii;i!'H!i;iiMi;;'n:

W  LO N D Y N IE.
D y r e k c y a  d l a  A u s t r y l :  W i e d e ń  Gise las t rasse  I. 

G ł ó w n a  a j e u c } Ta dla G a l i c y i  z a c h o d n i e j :

D. Kohn, Kraków ul. Floryańska 30.
ubezpiecza na dożycie i przeżycie (t. j. płaci przy 
osiągnięciu oznaczonego wieku) po najprzystęp­

niejszych warunkach.

H WORKI DŻUTOWE
3  W E  W S Z E L K I C H  G A T U N K A C H

d o sta rcza

^  p c  c e r * a , c k  £ a b r y o s a y o k

H  PIERWSZA AUSTRIACKA
H P R Z Ę D Z A L N I A  i T K A L N I A  D Ź U T Y .

A d r e s :
E r s te  dstet  reichische J u t e  S p i n n e r e i  & We b e r e i .

b u  G łó w n e  b io ro :  W ien  I .  M a r ia  T h e r e s ie n s tr a s s e  N r .  2 2 . 

Fabryka  filialna w Nowym Peszcie.

-Y '9-iś^
e & m M  V  %  «©^S»f553

G I S  I Z  i  S KA
O d le w a r n ia  ż e la z a  i  ak cyjn e  T o w a r z y s tw o  fa b ry czn e  dla b u d o w y  m achin

W  B U D A P E S Z C I E  i  R A C I B O R Z U .

MASZYNY i WYROBY
budowlane,

i
i

n

B.

ARTYKUŁY SPECYAŁNE:
KOŁA

z zahartowanej s ta li  lane j,

n a c zyn ia  p rzełom ow e ,
walce i t. p.

%* ihi .; ik,vi >iOOaue UO /U u io H u m u ,
(Schrotwalzenstuhlc).

^ © ■ f e l e s Ł ©  © l © f e t ^ y © s s e ,  - w *  J 0 F

PATEN TO W A N E  

do żubrowania zboża
E Q 3 © i © f ą i ł i a ,

i do wymielania
7  zahartowanej stali lanej dla wy­

sokiego i zwykłego mlynarstwa. 
Dotychczas dostarcz} liśmy 13,500 sztuk.

WALCOWE SKŁADKI
do m ie le n ia  cem entu

tudzież

w sz e lk ic h  tw a rd y ch  kruszców  i rudy, 

Ś Ł T I 1 T  i
patentowane.

D y nam etry  r o ta c y j n e ,  k uplangi  i r e g u la to ry ,

T U R B I N Y
zastosowane do każdego rodzaju 

przycieku i spadku wody.

w
m
CT CfS-

W .

M
I I

W a g o s Ł s r  I s © ! © ! © 1̂ © -
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LEOPOLD EPSTEIK
W M f  * T T

M  h I M l .
w Krakowie, ul. Grodzka 59,

przyjmuje walce hartgusowe, stalowe i porcela- 
nowe do o s trz e n ia  i karbowania na maszynie 
umyślnie dla tego do Krakowa sprowadzonej 

po cenach r ów n y c h  jak firma Ganza i Ski 
w Budapeszcie.

PP. Młynarze zaoszczędzają sobie w skutek tego 
bardzo znaczne koszta transportu, zyskując 

równocześnie wiele na czasie.

1 I I I I I  I I I I I I I I I  I I I I  I I I I I I I I I I I I t I I I I I I I 1 I I I I I I I I I ■ I I I I I I I I I I i

1 1 ? ? !

B R A C I A lB r.G .1
■m G E ISL E R

Im

J p  W A R S Z T A T Y  M E C H A M I C Z H E  ^

w Warszawie, ul. Przyokopowa Nr, 50OS
w p ro s t L eszna .

Przyjmują walce  har tgusowe,  s talowe i porcelanowe f t j

j E j  dr (ô

te jiUl. 

' ■ Wcłr vo
Z

= i #
; m ,

- j|?
ijM s

do  o e t r z e n i a  i  k a r b o w a n i a ,  

po cen ach  b a rd z o  u m i a r k o w a n y c h .
Z J r \ °- -JKO,
- <8^

LEOPOLD EPSTEIN
Reprezentant wiedeńskiej fabryki machin młynarskich Braci Izrael

w  K r a k o w i e ,  u l i s a  G r o d z k a  L. 59 .

Ryc ! Poleca  następujące przedmioty

Kamienie młyńskie:
Kamienie f rancuskie własnego wyrobu (Ryt*. 1 i 2).
Kamienie z własnego kamieniołomu w Hotfnung.
Kamienie z Perg,  Wallsee i Szląskie.
Kamienie do wyrobu krup.
Kamienie do ostrzenia .  ^  usk K I

Przybory młynarskie: I H i f e
Gazy jedwabne do mąki i do kaszek fabryki B l P p f l .

hufour & Comp. W Ugm lm
Reńskie siatki  druciane,  zelazne i mosiężne. 18181111
Blachy ta r ł o  we żelazne i stalowe.
Blachy, dziurkowane okrągłe i podłużne. . I|j
Pasy  maszynowe belgijskie i f rancuskie 
Pasy  konopne do elewatorów. **
Kubki blaszane z blachy żelaznej-pobielanej i cyn­

kowej.
Śrubki do kubków z kluczem. Naciągacze do 
, pasów parcianych. II

Śrubki do pasów skórzanych ,
łączniki  do pasów. l a

Ruska sk ór a  najlepsza na pasy.
Rzemyki do szycia.

Narzędzia do ost rzen ia  ka-
mieni z angielskiej stali. ML

Taczki do workow,  kubły do
mąki. Winety do  workow,  H yc t
Zapniki. Oliwiarki, Samo­
dzielne sma rowacze .  Plomby, Kleszcze do plomb, Libelki 
Nieprzemakalne pokrowce.

Angielskie piły cyrkularne  i Piły t raczne .

Ity c . 2.

Części zelazne do popędu młyńskiego:
Paprzyce  ba lansowe z pierścieniem lub bez pierśc 
P a te n t :  Puszki do kamieni ,  A p a ra t a  do wlotu 

zboza. Żurawie,  Panwie  regulacyjne, Wrze­
ciona, Transmisye,  Koła i t. d.

Machiny młyńskie:
Walce porcelanowe . .Victoria“ Weggmana. 
Składki walcowe porcelan.,  Ganza i Śki. w Peszcie.

Machiny do czyszczenia zboża:
n i Wciągacz z sitem i bez tegoż (Aspi ra teur )  (Ryc. 6 ). 

Imjf Hf Amerykańskie T a r a r y  własnego wyrobu.
Cylindry Tr ieury  Systemu M ayera dla młynów 

i gospodarstwa (Rycina 4  i 5).
Machina do oddzielania kurzu System u Brogle. 
Machiny łuskacze  Systemu Henkla.
Machiny do czyszczenia zboża . .Eureka '1.

Machiny do czyszczenia zboża

■ ^ a iim Machiny do czyszczenia zboża ame-

wszys tko  własnego wyrobu.

Machiny do czyszczenia kaszek 
i siania mąki:

Uniwersalna machina wciągająca,
do c z y s z c z e n i a  wszelkich gatunków k a s z e k .  P a te n t  
Kareseh (Rycina 7).

Machina wciąga jąca  do kaszek, Systemu H enkla  do średnich  
i drobnych  kaszek.

Machina wciągająca.  System Bauera li tylko do dunstów (R yc .3).Towary  gumowe do celów technicznych
Machina|wciągająca.  Syst. Haggenm achera, 

Zychtery  patent N age l & Kaemp.

Budowa wszystkich drewnianych robót do 
urządzeń młyńskich.

Z a k ł a d  do u r z ą d z e ń  k r u p .

BIURO TECHNICZNE
do wykonywania planów i kosz torysów 

do budowli nowych i przerobień.
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Zdolni nadmlynarze,
czeladnicy i pomocnicy

młynarscy
z n a jd ą  odpow iedne  um ieszczen ie  
w k ra ju  lub  za g ra n ic ą  za  p o ­
śred n ic tw em  A d m in is tra c ji  ,,G a ­
z e ty  M ły n a rsk ie j"  w K rak o w ie , 
lu b  p. F ra n c is z k a  S c ln n e le e rn , 
w W arszaw ie , T  w a  r  d a N r. 6, 

bez żad n eg o  h o n o ra ry n m .

U p ra sz a  się W -n y ch  P P . w ła ­
ścicieli m łynów , p o trze b u ją c y ch  
p e rso n a lu  d la  ty ch że , o zg ło sze ­
n ie  się pod  ad r.: A d m . „G azety  
M ły n .“ w K rakow ie, G ro d zk a  59.

Młyn amerykański
sztuczny

w Szczakow ie w d o b ry m  stan ie , o dw óch 
z łożen iach , 16 m orgów  o rn eg o  g ru n tu ,  
4  m o rg i łąk . 2 '/ 4 m o rg i la su  sosnow ego 
i olszow ego, tu ż  p rzy  m ły n ie  po ło żo ­
n y c h , 1 k ilo m e tr  od  k o le i, je s t  do 
s p rz e d a n ia  lu b  w y d z ie rż a w ie n ia . C ena 

o g ó ln a  z łr. 9000. 
W iad o m o ść  w A dm . „G aze ty  M ły n .“ .

Z1
P S I E W I E O I C S

w  k i ó l e s t w i e  p o l s k i e m
z folwarkiem Z a g ó r z e  28 włók, 
3 wiorsty od Działoszyc, staeya 
kolejowa Jędrzejów je s t  do sprze­

dania pod nader korzystnymi 
warunkami.

Bliższej wiadomeści udzieli A dm i-  
n h trac y a  „Gazety M łynarskiej" .

Administrator młyna,
k tó ry  p rzez  la t  dw adzieśc ia  p e łn i ł  
ten  obow iązek liii n a jlep szem u  
zadow olen iu  w je d n y m  z n a j­
w iększych m łynów  g a lie ., po szu ­
k u je  odpow iednej p o sad y  od 1-go 

s ie rp n ia  b. r.
Ł ask aw e  o fe rty  p rz y jm u je  A dm . 

„ G aze ty  M ły n ."  w K rak o w ie .

Nowo założony Zakład

A D O L F A  H O C H S T I M A
w Krakowie

o tw o rzy ł

przy ulicy Floryańslciej, L. 38.
sklep gotowych robót kam ieniarskich i rzeźbiarskich, utrzymując 
tamże wieiki zapas gotowych pomników z m arm uru ,  g ranitu  krajowego 
i szwedzkiego, syenitu i piaskowca, kom nkow m arm urow ych ozdo- 
bnych i po jedynczych, kolumn sa lonowych, figur gipsow ych, ka­
m iennych i terrakotowych na pomniki do kościołów, ogrodów i salonów, 
um ywalni, płyt m arm urow ych białych kararyjskich i różnobarwnych 

do mebli, kas. kościołów i t. p.

P rzy cisk i, popielniczki i rozmaite drobiazgi galanteryjne po
cenach fabrycznych w formach artystycznie wykończonych.

Posadzki m arm urowe, mozaikowe i cementowe, krzyże żelazne, 
ogrodzenia i la tarnie  grobowe.

Przyjm uję zamówienia na wszelkie roboty kamień, budowlane 
z piaskowca, wapienia lub granitu  i ozdób architektonicznych z masy 
ogniotrwałej. —  Groby fam ilijne wykonywam pod ług  w łasnych  lula 
dostarczonych sobie projektów.

gW ~ Meblarzom i fabrykom przy w i ę k s z y c h  zamówieniach 
udzielam odpowiedni rabat.

Ceny konkurencyjne nader przystępne.

Sześć 3 p i ę t r o w y c h  p raw ie  n ow ych  
m aszy n  do c z y s z c z e n i a  g ry s ik ó w  
(Sztosm aszyny) k o m p le tn ie  u sta w io n e  

są  do n a b y c ia  po  cen ie  z łr. 25 za  sz tu k ę . 
B liższej infoTinacyi u d z ie la  A d m in is tr .  

„ G aze ty  M ły n ."  w K rak o w ie .

Zdolny nadmłynarz
( O k n n i i l le r )

z n a jd z ie  pom ieszczen ie  w m ły n ie  a m e ­
ry k a ń sk im  w odnym .

O fe rty  z odp isam i św iadectw  p rz y jm u je  
A dm . „G aze ty  M ły n ."  w K rak o w ie .

Poszukuje się

g r i e s p m o e r a .

W iadom ość  w A dm . „G az. M ły n ." .

l a i m ł p m ,
k tó ry  p ra co w a ł w n a jw iększych  m ły ­
n a ch  p a ro w y c h , m o g ący  się  w y k azać  
c h l u b i i e m i  św iad ectw am i, p o sz u k u je  

um ieszczen ia .
B liższej w iadom ości u d z ie la  A d m in is tr .  

„G aze ty  M ły n a r." .

■'•■a

oKfc

M
<p~vlp

F R A N C I S Z E K  S C H M E L G E R
w Warszawie, w el. Twardej Nr. 6,

Reprezentant firmy „Bracia w Wiedniu
utrzymuje na składzie

kamienie francuskie, saskie i czeskie.
f i  Wszelkie machiny do czyszczenia zboża, kfiszek i dunstów,

c*r
C\K('ZWJZ

m

| |  Na składzie znajdują się walce Ganza i S-ki i innych systemów, 
sg oraz n a j l e p s z a  s z w a j c a r s k a  g a z a  j e d w a b n a  i kamienie

Przybory młynarskie j, t :  pasy, parcianki, gaze jadwabne i wełniane, 
śruby do pasów, zapniki, oliwiarki itd.

p a r o w a  5 0 —60 k o nna , 
m ało  u ż y w an a , tudzież  

2 k o t ły  parow e, b a rd zo  m ało  używ ane 
są  do sp rzed an ia  po cen ie  n a d e r  p rz y ­
s tę p n e j. — B liższych in fo m iacy j u d z ie la  

A dm . „G azety  M łyn ."  w K rakow ie.
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|  K I E R O WN I K  f
1  (ODenniliier) i
|{ z w yższym  u zd o ln ien iem  i n ieco  jf 
jŚ p ra k ty k ą  w zak resie  tech n iczn y m

p o sz u k u je  zaraz  k o n d y c ji .  jg 
Pj Z g ło szen ia  u p ra sza  się dó A dm i. ei 
re! „G az. M ł jn .“ w K rak o w ie  pod  ^  
p] lii. Chyli'. K. L. n ad es łać . js 
§  N iesem ici m ają  p ierszeństw o. | |

Io w y  młyn emerykansRi,
sztuczny,

p o ło żo n y  w okolicy  n ie  m ające j żadnej 
k o n k u r e n c j i , u rządzon j- w edle  n a jn o ­
w szego sy s tem u , o sile  w odnej 20-ni k o n i 

je s t  zaraz  

4 ©  g p s g g d ą j i Ł S ,

lub wydzierżawienia
p o d  b a rd zo  k o rzy stn y m i w aru n k am i. 

C hęć k u p n a  lu li dz ie rżaw y  m ający  — 
zech cą  się  zg ło s ić  do A d m in is tra c ji  
„ G aze ty  M ły n a rsk ie j"  w K rak o w ie , pod  
l it . K . I '\ ,  k tó ra  w szelkich" in fo rm a c ji  

udzie li.

m
a®: kryształowo-kwarcowe, 

p o  a e n a c h  f a b j ? 7 e B a y 0 k
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Mamy zaszczyt donieść ninięjszem P. T. Odbiorcom, iż główną repre- 
M zentacyę dla Galicyi i Bukowiny dla sprzedaży naszych fabrykatów,

a w szczególności
mflf

H |  walców śrutowych do ż u b ro w a n ia  zboża (Schrotwalzenstiihle)
i auflezunkowych (do wymielania)

o d daliśm y

m  Panu LEOPOLDOWI EPSTEIHOWI
w Krakowie, przy ulicy Grodzkiej L 59,

jako kierownikowi FILII fabryki wiedeńskiej maszyn i kamieni młyńskich

„ B R A C I  I % R A E L “ ,
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P an  Leopold Epstcin posiada zatem wyłączny przywilej dla sprzedaży naszych | | | |  

fabrykatów, tudzież skład komisowy walców, a wszelkie zamówienia obowiązany jest
d o s ta rc z a ć  po c e n a c h  f a b r y c z n y c h .  

T -if B u d a p e s z t  w m a ju  1 8 8 6 .i § a n &  i S ^ a-
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O dpow iedzia lny  r e d a k t o r : K a ro l

W
K ow alski. W łaśc ic ie l i w y d aw ca : L eo p o ld  E p s te in .
K rakow ie. — C zcionkam i d ru k a rn i  Jó ze fa  F is c h e ra  (obok z am k u  k ró l.). — 1886.


